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Prezydent Stanów Zjedn. Roosevelt 
przeciw bandytyzmowi międzynarodowemu 

Stany Zjednoczone porzucają politykę izolacji
Chicago (PAT). Poświęcenie olbrzymie* 

go mostu w Chiaxgc dało prezydentowi 
Rooseveltowi okazję do wygłoszenia wiel­
kiej mowy politycznej. Prezydent wyraził 
przekonanie, że Stany Zjednoczone mogą 
być również przedmiotem napaści, o ile nie 
będzie położony kres „międzynarodowej 
anarchii" i wezwał pokojowo uspoeobione 
państwa do wytężenia wszystkich sił, by 
na świecie nadal rządziło prawo.

Prezydent Roosevelt podkreślił, że szereg 
zobowiązań międzynarodowych został ostat 
nio pogwałcony, m. in. pakt Kelloga oraz t.

Najdonioślejsze wydarzenie ostatnich dni
Waszyngton. Pierwsze komentarze za­

równo urzędowe, jak i półurzędowe, na te­
mat mowy prezydenta Roos»velta, zgodnie 
uważają, iż mowa ta stanowi najdonioślej­
sze od dłuższego czasu oświadczenie w spra 
wie polityki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych. Jeden z wyższych urzędników de­
partamentu stanu wyraził się: Dzień ten 
zapisze się w historii Ameryki i świata, — 
a senator demokratyczny Peter, członek 
komisji spraw zagranicznych senatu, 
oświadczył: Sądzę, iż nadeszła godzina, w 
której opinia moralna świata powinna zor­
ganizować się i zjednoczyć celem przeciw­
działania bandytyzmowi międzynarodo-

I------------------------------------------------

Pomnik na cześć armii 
amerykańskiej w Wersalu
Paryż. Wczoraj o godz. 15-ej odbyło 

się w Wersalu uroczyste odsłonięcie 
pomnika wzniesionego drogą składek, 
ku uczczeniu armii amerykańskiej i jej 
dowódcy gen. E. Pershinga. W uroczy- 
steści wzięli udział prezydent republiki, 
marszałek Petain, gen. Pershing, admi­
rał Quepratte, generałowie H. Gouraud 
i Hirschauer. Przemówienia wygłosili 
marsz. Petain, ambasador Stanów 
Zjedn. Bullitt i gen. Pershing. (PAT).

W sobotę uroczyste otwart e
oortu wiślanego w Płocku

W sobotę 9 bm. odbędzie się uroczy­
ste poświęcenie i otwarcie portu han­
dlowego na Wiśle w Płocku. Otwarcia 
portu dokona min. kom. Ulrych na po­
kładzie statku „Kościuszko" przez prze­
cięcie wstęgi w chwili wyjazdu statku 
x portu.

Mennica austriacka 
wybija pieniądze ctahskte

Wiedeń. Na podstawie zamówięnia, jakie 
i otrzymała mennica austriacką od rządu chin 
skiego, rozpoczęto w Wiedniu wybijanie bi­
lonu dla Chin wartości 12 milionów dola­
rów. Transport zamówi nego bilonu wysła­
ny będzie do Chin przez Syberię. (Pat). 

zw. układ 9*ciu państw. Bez wypowiedze­
nia wojny, bez ostrzeżenia, nawet bez praw 
nych osłonek ludność cywilna jest mordo­
wana masowo. W czasie t. zw. pokoju bom­
barduje się i zatapia bez uprzedzenia okrę­
ty-

Izolacja nie stanowi dla nikogo żadnej 
ochrony; przy obecnych stosunkach każdy 
naród, myśląc o swej przyszłości, musi rów 
nież myśleć o sprawach pozostałego świata.

Mowa Roosevelta jest dla opinii amery­
kańskiej wielkim wydarzeniem. Prasa pod­
nosi, że nigdy jeszcze żaden prezydent St.

wemu. (PAT).
Paryż. Mowa prezydenta Roosevelta u- 

ważana jest przez paryskie koła polityczne 
za wydarzenie o kapitalnym znaczeniu. W 
Paryżu zwracają uwagę na to, iż od czasu 
Wilsona żaden prezydent Stanów Zjedno­
czonych nie podkreślił w tak jasnych sło­
wach solidarności Stanów Zjednoczonych z

Świat stworzony dla całej ludzkości
Znamienna odpowiedź Japońska na mowę 

prezydenta
Tokio. Przedstawiciel japońskiego mi­

nisterstwa spraw zagranicznych komentu­
jąc mowę prez. Roosevelta, oświadczył: 
Świat został stworzony dla całej ludzkości. 
Trudno jest utrzymać pokój, dopóki nie 
będzie zniesiony nierówny podział dóbr 
m czy narodami. Wszystkie narody uczci­
we i pracowite mają prawo być wszędzie i 
poszukiwać wolności i szczęścia. Jeżeli jed­
nak z jednej strony grupa narodów żyje w 
pomyślności, jaką zawdzięcza nagromadzo­
nym bogactwom, a z drugiej strony istnie­
je grupa narodów uczciwych i pracowitych, 
której odmawia się podobnie szczęśliwej 
egzystencji, należy stwierdzić, iż trudno

Władze niemieckie milczą 
o przyczynach uwięzienia arystokratki polskiej

Sprawa aresztowania 
urzędni- 
' więzie- 

budzić 
■ tej po­

co by-ry 
lo

za

Warszawa.
ary stokratki polskiej" przez i 
ków Gestapo i osadzenia jej w 
niu w Moabicie nie przestaje 
ogólnego zainteresowania., Do 

wciąż jeszcze nie wiadomo, 
przyczyną aresztowania.
Hr Wielopolska rzadko wyjeżdżała 
granicę, najchętniej przebywając w 

Warszawie lub w niewielkim majątku 
męża pod Ostrowiem Lubelskim.

Do Paryża wybrała się w odwiedzi­
ny do matki, przebywającej od dłuż­
szego czasu w Paryżu i prowadzącej 
tam luksusowy pensjonat przy Boule­
vard St. Michel 95

Zjednoczonych nie przemawiał w taki spo­
sób w sprawach międzynarodowych. Przy­
puszczają naogół, że należy oczekiwać zmia 
ny polityki izolacji St. Zjednoczonych.

Przemówienie prezydenta nadawały 
wszystkie stacje radiowe w St. Zjedn.

W kołach zbliżonych do Białego Domu 
twierdzą, iż dokładny tekst przemówienia 
prez. Roosevelta zostanie przesłany wszyst­
kim przedstawicielom państw obcych w 
Stanach Zjednoczonych.

resztą świata. Korespondent „Petit Pari- 
sien“ w depeszy z Nowego Jorku twierdzi, 
że przemówienie prezydenta miało na 
celu otwarcie oczu wielu Amerykanom i 
zwrócenie uwagi opinii publicznej, iż Sta­
nom Zjednoczonym 
stać na uboczu w 
wojny.

nie udałoby się pozo- 
razie wybuchu nowej

Roosevelta
sobie wyobrazić większą niesprawiedliwość.

Przedstawiciel japońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych przypomniał, że lud­
ność japońska podwoiła się w ciągu 50-ciu 
lat a ustawy amerykańskie z roku 1924 nie 
dopuszczają Japończyków na ziemię amery­
kańską. Ustawy te sprzeciwiają się natural 
nym prawom ludzkości, nad czym ubolewa 
naród japoński. Pojęcie prawa, jakie posia­
dają narody zachodnie, nie zgadza się z po­
glądami, jakie w tej sprawie mają narody 
wschodnie. Naród japoński domaga się je­
dynie prawa korzystania ze swobody ru­
chu.

Hrabina Wielopolska, opuszczając 
Polskę miała przy sobie zaledwie 200 
franków gotówką.

Nikt nie umie wytłumaczyć przyczyn 
tajemniczego aresztowania. Hr. Wie­
lopolska nie przebywała w ostatnich 
latach ani razu w Niemczech. Jeżeli 
wyjeżdżała za granicę, to wyłącznie do 
swej matki do Paryża.

Zawiadomiona o zaginięciu córki p. 
Kurzeniecka wyjechała z Paryża do 
Berlina, nie tam jednak nie mogła 
zdziałać. Przed kilku dniami zrozpa­
czona matka przybyła do Warszawy i 
po widzeniu się z hr. Wielopolskim wy-W I VlÄv-lJ 1 Li »31^ Li Dl • )ł ivlVjJl/lölilllJ '» J * LIK* l *’ j •* 

jechała x powrotem wczoraj do Berli-1 czepia śledztwa.

Min. Świętosławski 
do młodzieiy akademickiej 

Warszawa. Min. W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski wygłosił wczoraj przez 
radio przemówienie do młodzieży aka­
demickiej na temat „Spokojna i wytę­
żona praca na uczelniach akademickich 
koniecznym warunkiem rozwoju Pol­
ski“.

Milionowe zamówienie 
ministerstwa komunikacji

Chorzów. Fabryka wagonów zakła­
dów przetwórczych huty „Piłsudski“ 
otrzymała z ministerstwa komunikacji 
zamówienie na 20 wagonów pulmanow- 
skich, wartości około 3 milionów zł.

Poza tym fabryka otrzymała rów­
nież zamówienie z zarządu m. Warsza­
wy na wykonanie 12-tu wagonów tram­
wajowych.

Dzisiaj Wiochy odpowiedzą 
na notę franc.-angieiska

Londyn. (Pat). Odpowiedź włoska na 
notę francusko 
na jest w dniu 
mości z Rzymu 
na to, że nota

nieinterwencyjne- 
się sto- 

nieinter- 
Nota włoska wskaże zapewne 
na konieczność przyciągnięcia 
do wszelkich rozmów mo-

- angielską oczekiwa- 
dzisiejszym. Wiado- 
zdają się wskazywać 
włoska będzie długim 

wywodem prawniczym, powołującym 
się na precedensy. Odpowiedź włoska 
podkreślić ma lojalność Włoch w sto­
sunku do komitetu 
go, jako organu zajmującego 
sowamem w praktyce zasad 
wencji. 
również 
Niemiec 
carstw.
Glos zza murów meczetu 

Omara nie milknie
Jerozolima. Wielki Mufti, ukrywający 

się ciągle jeszcze w meczecie Omara, jak do­
nosi Reuter, zwrócił się rzekomo telegrafi­
cznie do rządów państw arabskich, infor­
mując je o ostatnich zarządzeniach rządu 
palestyńskiego i prosząc o niezwłoczną in­
terwencję u rządu brytyjskiego w celu „za­
pewnienia sprawiedliwości Arabom pale­
styńskim".

Depesza ta została wysłana do króla Ira­
ku, do króla Hedżasu Ibn Sauda i do Ima­
ma "Yemenu Jahji. (PAT)

na. Według trudnych do sprawdzenia 
pogłosek, hrabina padła ofiarą prowo­
kacji.

Gdy pociąg dojeżdżał do Berlina, 
hr. Wielopolska znajdując się w toale­
cie podobno zapomniała swą torebkę. 
Fowróciła po nią dopiero po dłuższej 
chwili.

Z zapomnienia mógł ktoś skorzy­
stać, by wsunąć do torebki obciążają­
cy papier.

Władze niemieckie na temat przy­
czyn aresztowania hrabiny milczą, za­
słaniając się koniecznością utrzyma­
nia sprawy w tajemnicy wobec nieukoń- 
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Przed wielkim dniem Wejherowa
Sztandar i broń dla armii od społeczeństwa kaszubskiego

Premier gen. SlawoJ-Skladkowski i min. Kasprzycki wezmą udział 
w uroczystości 17 bm.

dziedzińcu przykoszarowym odprawi ks. 
biskup Gawlina, który zarazem poświęci 
sztandar i broń. W imieniu ludności kaszub 
sklej sztandar wręczy batalionowi bur* 
mistrz m. Wejherowa Bolduan. W dalszym 
ciągu programu przewidziane są defilada, 
wspólny obiad żołnierski, widowisko plene­
rowe, zabawy ludowe. Przebieg uroczysto*

Jak już donosiliśmy, w dn. 17 bm. odbę­
dzie się w Wejherowie w sposób wysoce uro 
czysty poświęcenie i wręczenie batalionor 
wi morskiemu sztandaru ufundowanego 
przez społeczeństwo Wejherowa i powiatu 
morskiego. Poza tym poświęcony i wręczo­
ny wojsku będzie drugi dar ludności ka- 
szubskiej, mianowicie 11 ciężkich karabi­
nów maszynowych. Uroczystość ta dla całej 
Kaszubszczyzny będzie wielkim świętem 
zbratania się społeczeństwa z armią.

Na uroczystość 17 bm. zapowiedzieli swój 
przyjazd do Wejherowa premier gen. Sla* 
woj-Składkowskl i min. spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki. Poza tym w uroczystości 
wezmą udział wojewoda pomorski min. 
Raczkiewicz, szef kierownictwa Marynarki 
Wojennej admirał Świrski, inspektor armii 
gen. Bortnowski, dowódca Okręgu korpusu 
gen. Thommee i in. Mszę św. połową na

ści będzie transmitowany przez Rozgłośnię 
Pomorską Polskiego Radia.

Wejherowo czyni obecnie gorączkowe 
przygotowania celem nadania miastu oka­
załego wyglądu. Samych masztów ze sztan* 
darami stanie w mieście «koło 200. Przewi­
duje się także napływ ludności zamiejsco­
wej w liczbie około 30.000.

Zjazd Związku Powstańców' śląskich

Jachty pełnomorskie
na dogodnych warunkach
W zrozumieniu znaczenia, jakie posiada 

dla sportu żeglarskiego szerokie zaintereeo 
wanie społeczne, PUWF postanowił przyjść 
z pomocą spółkom żeglarskim, które zawią 
zują się dla zamówienia w kraju jachtów 
typu popularnego (pełnomorskie jachty 
turystyczne o 45 m. kw. żagla).

Cena takiego jachtu przy produkcji ee 
ryjnej powinna wynieść ok. 6 tys. zł. Spół­
ki żeglarskie zamierza PUWF premio­
wać w wysokości 10—15 proc, całkowitego 
kosztu jachtu. Pozostała należność rozłożona 
byłaby na 12 miesięcznych rat, umożliwia­
jąc dzięki temu nabycie jachtu sympaty­
kom żeglarstwa.

Typ seryjny jachtu popularnego budowa 
ny jest obecnie w Stoczni jachtowej w Gdy 
ni i poddany będzie próbom jeszcze w ciągu 
bieżącej jesieni. (Pat).

„Harnasie" w Hamburgu
Warszawa. Generalny intendent H. K. 

Strohm, który w r. 1935 w państwowej ope­
rze hamburskiej wystawił „Halkę“, a w ro­
ku ubiegłym inscenizował ją w Berlinie, 
podjął się wystawienia w operze hambur­
skiej baletu „Harnasie“, co przyrzekł swego 
czasu Karolowi Szymanowskiemu pod cz as 
pobytu swego w Zakopanem. Prem'era w 
Hamburgu odbędzie się w piątek, 12 listo­
pada br.

Od szeregu miesięcy odbywają się już 
próby „Harnasiów". Premiera zapowiada się 
jako doniesie wydarzenie artystyczne na te­
renie Niemiec. Opera hamburska ponownie 
wprowadza na scenę dzieło polskiego kom­
pozytora jak w ogóle utrzymuje stały kon­
takt z muzyką polską, wprowadzając pol­
skich kompozytorów do repertuaru, angażu­
jąc polskich solistów, muzyków i dyrygen­
tów. Generalny intendent Strohm nie szczę­
dzi starań, aby publiczność niemiecką stale 
zapoznawać z polską muzyką dawną i 
współczesną.

Kierownictwo artystyczne „Harnasiów“ 
spoczywa w rękach tych samych artystów, 
którzy brali udział w wystawieniu „Halki“.

Statek „Jaron1*
zmienił nazwę i flagę

Tallin. (Pat). Tajemniczy statek „Ja­
ron“, który niedawno zniknął z portu 
gdyńskiego, przed paru dniami przeby­
wał w porcie libawskim, a w niedzielę 
ubiogłą stanął na redzie w Paldisci. 
Statek ten, pod flagą grecką, nosi o- 
becnie nazwę „Bena“ i jest przemalo­
wany na czarno. Kapitan oświadczył, 
że statek znajduje się w drodze do Chin, 
nie chciał jednak dać bliższych wyja­
śnień.

Onegda] odbył się w Katowicach doroczny zjazd Związku Powstańców Śląskich, w 
którego obradach wziął również udział wojewoda dr. Grażyński. Zdjęcie nasze przed 
stawia moment złożenia wieńca przez prezesa Związku sen. Kornke‘go na płycie Nie­

znanego Powstańca w Katowicach.

Katastrofalna powódź 
we Francji

Paryż. (Pat). W departamencie A- 
riego i Rude na skutek ulewnych de­
szczów nastąpiła powódź, która wy­
rządziła poważne szkody, obliczane na 
kilka milionów franków. Szczególnie 
duże szkody spowodowała powódź w 
wiosce Salau, gdzie zawaliło się 23 do­
my. Wioska ta jest zupełnie odcięta 
od świata, a mieszkańcom udało się u- 
ratować tylko dzięki temu, że schroni­
li się do położonej na wyniosłości daw­
nej fabryki. Jeden z mieszkańców 
utonął W miejscowości Estoucon sze­
reg domów grozi zawaleniem. Woda 
zalała również wiele dróg, przecinając 
komunikację. Miejscowe władze orga­
nizują energiczną pomoc dla powo­
dzian.
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czyste, wygodne, ciche i tanie z 
wodą bież, i telefonami, blisko 

Dworca Glówn. w Warszawie 

w HOTELU ROYAL
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Kawiarnia Bezpłatny garaź.i

W Chinach... deszcze
Szanghaj. W dniu wczorajszym gwałtów 

ność ataków japońskich po całotygodniowym 
intensywnym ostrzeliwaniu pozycyj chiń- 
kich osłabła. Japończycy zajęci są obecni« 
oczyszczaniem okopów, reperacją mostów 
nad niezliczoną ilością silnych strumyków 
oraz zagadnieniem komunikacji. W dniu 
wczorajszym padał gęsty deszcz. (Pat).

Szanghaj. Wojskowe koła chińskie zapew 
niają, że na południu prowincji Czili kon­
centrowane są wszystkie rezerwy wojskowe 
aby zatrzymać posuwanie dywizji japońs­
kich. Na wypadek gdyby nie udało się za­
trzymać pochodu wojsk japońskich, oddzia 
ły chińskie wycofają się za rzekę Żółtą. Rz< 
czoznawcy wojskowi oceniają armię japoń 
ską, działającą na północy, na 350.000 ludzi 
Na front szanghajeki napływają liczne po. 
siłki japońskie, zwłaszcza oddziały zmotorj 
zowane i artyleria. (Pat).

*

Min. Roman o współpracy gospodarczej 
polsko-estońskiej

Tallin. Min. Roman przyjął wczoraj 
przedstawicieli prasy estońskiej, któ­
rym oświadczył, że bardzo zadowolo­
ny jest z zaproszenia rządu zaprzyjaź­
nionej Estonii, które dało mu możność 
omówienia spraw, interesujących oba 
państwa. Wymiana handlowa estoń­
sko - polska od dwóch lat wykazuje 
stały wzrost. „Zgodny jestem z kołami 
gospodarczymi Estonii — zaznaczył 
minister — że trzeba znaleźć drogę, aby 
tendencję tę utrzymać i wzmocnić. W

krótkim czasie swego pobytu w Esto­
nii — mówił minister — stwierdziłem 
wiele możliwości rozwoju handlu wza­
jemnego, które postaram się stopnio­
wo realizować.

Rozmowie sprzyjała serdeczna i 
przyjazna atmosfera, którą zawdzię­
czać należy gościnności i uprzejmości 
gospodarzy“. Po przemówieniu min. Ro­
man odpowiadał na pytania dzienni- 

' karzy estońskich, informując ich ob- 
I «żernie o życiu gospodarczym Polski.

Min. Roman u prezydenta Estonii
nistra Romana i towarzyszącego mu dyrek­
tora departamentu morskiego Możdżeńskie- 
go — śniadaniem, na którym byli obecni mi 
nister gospodarki Selter, poseł estoński w 
Warszawie Markus i przedstawiciele kół go­
spodarczych.

Podczas śniadania prezes Kiviolo Merit

Tallin. Wczoraj w południe prezydent 
Estonii przyjął na dłuższej audiencji mini­
stra przemysłu i handlu Romana. Następ­
nie minister Roman w towarzystwie posła 
RP w Tallinie min. Przesmyckiego zwiedził 
największą fabrykę maszyn „Krul“.

O godz. 14 prezes Izby handlowej estońs I
ko-polskiej p. Kiviolo Merit podejmował mi- I wygłosił przemówienie, w którym podkreś-

Katastrofa lotnicza Bron. Hubermana 
na Sumatrze

4 osoby poniosły śmieri — Sławny skrzypek ocalał
Londyn. Znany skrzypek Bronisław Hu i tor samolotu nie działał prawidłowo przy 

berman cudem ocalał gdy samolot linii ho- l lądowaniu, wskutek czego nastąpiło zderze- 
letiderskiej „KLM“, rozbił się w pobliżu Pa- 
lembangg na wyspie Sumatrze. Huberman 
wraz ze swoją sekretarką powracał samo­
lotem z Jawy dio Europy, po długim tournee 
koncertowym w Australii i na Jawie. Mo-

nie, którego ofiarami padło 4 zabitych. Hu- 
bernian wyszedł z wypadku bez szwanku 1 
uległ tylko ogólnemu wstrząsowi. Również 
sekretarka Hubermana w wypadku 
ucierpiała. (Pat).

nie

Policja francuska na tropie 
zamachowców

Paryż. Duże wrażenie w Paryżu 
wywołało postawienie w stan oskarże­
nia pod zarzutem brania udziału w 
zamachach bombowych przy placu 
Gwiazdy, dwóch Hiszpanów, Juan San- 
chez i Jose Martin. Ta decyzja zosta­
ła powzięta przez sędziego śledczego 
po dłuższym przesłuchiwaniu oskarżo­
nych. Sanchez posiadał przy sobie w 
chwili aresztowania tajny szyfr i przy­
znał się, że posługiwał się nim w ko­
respondencji z konsulem hiszpańskim 
w Genui kpt Ibanezem, w którego słu­
żbie jako tąjpir agent zuajdoiwal yig

z pD. Gwiazdy
wo Francji od marca r. b. Kpt. Ibanez 
polecił mu w szczególności śledzenie 
działalności niektórych osobistości hi­
szpańskich, przebywających na tery­
torium francuskim. Przy Martinie zna­
leziono list, wystosowany do mjr. Fron- 
coso, z którego wynika, iż pozostawał 
on z nim w ścisłych stosunkach. Dru­
gi dokument, który posiadał przy sobie 
Martin, jest podobno listem, akredy­
tującym go u pewnej osobistości fran­
cuskiej, mającej duży wpływ w kołach 
politycznych.

lił bliskie i serdeczne stosunki, łączące Pol 
skę i Estonię oraz wskazał na koniecznośł 
dalszego rozwoju wzajemnej współpracy g« 
spodarczej. Mówca wyraził głębokie zadów* 
lenie z przyjazdu min. Romana, przedstawi­
ciela wielkiego, zaprzyjaźnionego mocarstw» 
wyrażając nadzieję, że jego pobyt przyczj 
ni się do pogłębienia współpracy gospodar­
czej Polski i Estonii.

W odpowiedzi na powitanie prezesa Me­
rita minister Roman podziękował za nie­
zmiernie serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
podczas swego pobytu w Estonii oraz za da 
nie mu możności wejścia w osobisty kon­
takt z przedstawicielami życia gospodar­
czego. Stosunki gospodarcze pomiędzy E- 
stonią a Polską, oświadczył minister od r. 
1935 wykazują stały wzrost. Byłoby w wy 
sokim stopniu pożądane, aby obroty han­
dlowe w dalszym ciągu rozwijały się po­
myślnie. Ze względu na zbliżoną strukturę 
obu państw nie należy spodziewać się wy­
ników błyskotliwych, natomiast dążyć nale­
ży do rozwoju stopniowego na zdrowych za 
sadach. Min. Roman wskazał na możliwość 
współpracy obu państw w drodze wzajem­
nych usług w zakresie korzystania z drogi 
morskiej oraz w zakresie tranzytu morskie­
go przez porty polskiego obszaru celnego, 
czy to w drodze korzystania z dalekomors­
kich połączeń portów gdyńskiego i gdańskie 
go, czy też w drodze tranzytu na inne ryn­
ki. Min. Roman zaznaczył, że w rozmowach 
z min. Selterem odniósł wrażenie, że ze stro 
ny Estonii poczynione będą starania w kie 
runku ożywienia współpracy.

Koniecznym jest — zakończył minister «-»' 
aby sfery handlowe obu stron dążyły do w®al 
jemnego poznania się i rozszerzenia współ 
pracy.

Sgecialna szkolą dla dzieci 
robotników polskich w Estonii

Tallin. W związku z zatrudnieniem 
robotników polskich w kopalni łupka 
bitumicznego Kivioli, którzy przybyli 
do Estonii z licznymi rodzinami, mini­
sterstwo oświecenia uznało za koniecz­
ne założenie dla dzieci polskich robot­
ników szkoły powszechnej, której ko­
szty pokryje towarzystwo kopalni.

Nauczyciele dla tej szkoły ąprowar 
dzairi będą z Polaki.
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Sprawa redaktora „Gazety Morskiej llustr.“ 
contra Mieczysław Mistat w Sadzie Najwyższym
Wyrok Sadu Apelacyjnego w Poznaniu uwalniający Mistata od kary został uchylony

Czytelnicy pamiętają niesłychane wystąlo tym, że wina Mistata w wyroku Sądu A.
—---------- •• v. została uznana i stwierdzona.

Od wyroku S. A. oskarżyciel prywatny 
p. red. Mielników wniósł skargę kasacyj­
ną, która we wtorek 5 bm. rozpatrywana 
była przez Sąd Najwyższy w Warszawie. Po 
zreferowaniu sprawy przez p. sędziego S. N. 
Dudę, pełnomocnik oskarżyciela prywatne­
go p. adw. Wedegis z Gdyni przedstawił wa 
dy prawne i niesłuszność wyroku Sądu Ape 
lacyjnego, wykazując że publikacje Mistata 
noszą znamiona zniesławienia i że S. A. błę _ ___  _ _
dnie przyjął wzajemność obrazy, która w | wiedliwości bowiem stanie się zadość.

danym wypadku nie zachodzi.
Prokurator Sądu Najwyższego p. Janicki 

w dłużym przemówieniu solidaryzował się 
z poglądem p, adw. Wedegisa i wniósł rów 
nież o uchylenie wyroku Sądu Apelacyjne­
go-

Po naradzie Sąd Najwyższy orzekł u- 
chylenie wyroku Sądu Apelacyjnego w Po 
znaniu i odesłanie sprawy do ponownego 
rozpoznania.

Jak widzimy Mistatowa radość z powo­
du uniknięcia kary była przedwczesna, spra

pienie „prasowe“ b. gdyńskiego korespon­
denta „Dziennika Bydgoskiego“ Mieczysła­
wa Mistata, który na łamach tego pisma 
napadł w sposób niepraktykowany w 6zanu 
jącym się dziennikarstwie na redaktora „Ga 
zety Morskiej Ilustr.“ p. Wiktora Mielniko­
wi, z tego tylko powodu, że nie podobały mu 
się pewne artykuły zamieszczone w „Gaz. 
Mor.“, pisane zresztą przez osobę trzecią.

Na fakt zniesławienia w druku p. red. 
Mielników zareagował skargą prywatno-kar 
ną. Sąd Okręgowy w Gdyni jako pierwsza 
instancja uznał całkowitą bezpodstawność 
zarzutów Mistata i skazał go na 2 tygodnie
aresztu oraz grzywnę.

Od wyroku tego Mistat wniósł odwołanie. 
W Sądzie Apelacyjnym w Poznaniu zapadł 
wyrok, uznający wyrok pierwszej instancji 
co do winy oskarżonego, uchylający jednak 
że orzeczenie kary, gdyż wedle stanowiska 
S. A. zachodziło tu nie zniesławienie, a o- 
braza i obraza ta miała polegać na wza­
jemności.

Nawiasem zaznaczyć należy, że po tym 
wyroku „Dziennik Bydgoski“, nie czekając 
na dalszy tok sprawy, zadął w wielki pu­
zon, rozgłaszając, że Mistat sprawę wygrał 
i że wobec tego wszystkie jego zarzuty prze 
ciwko p. red. Mielnikowówi zostały uznane 
za słuszne. Nic oczywiście nie wspomniano

Jakie ceny otrzymaia rybacy 
za Dołowy przybrzeżne?

Zwiększone połowy dorszy i śledzi­
ków spowodowały spadek cen wobec 
niedostatecznego zapotrzebowania na te 
ryby.

W dalszym więc ciągu jako najpil­
niejsze zagadnienie w naszym rybołów­
stwie należy uważać propagandę za spo­
życiem tanich ryb morskich. Z pośród 
całego szeregu artykułów spożywczych, 
drożejących ciągle, tylko ryby morskie 
utrzymują się na niezmienionym bar­
dzo niskim poziomie. Rybakom płacono 
za skrzynie 50 kg ryb świeżych dorsze 
czyszczone bez głów zł 16,—, dorsze całe 
zł 9,—, flądry duże zł 30,—, flądry małe 
zł 15,—, śledziki zł 17,—.

Pierwsze świeże szproty 
w Gdyni

Pierwsze szproty łowią już rybacy w 
Szwecji i Niemczech. Do Gdyni sprowa­
dzono pierwszy transport z Goeteborgu 
(Szwecja) w dniu 5 bm. Z ogólnej ilości 
729 skrzyń 50 kilowych, tylko 19 skrzyń 
nadawało się do spożycia, gdyż były od­
powiednio zapakowane (skrzynie z do­
stateczną ilością lodu i zabitymi wieka­
mi). Reszta w ilości 710 skrzyń (bez wie­
ka i bez lodu) uległa zepsuciu, oddano 
więc ją do przerobienia w fabryce mą­
czki rybnej.

Okazuje się, że tak delikatne ryby jak 
szproty, muszą być odpowiednio pako­
wane i konserwowane lodem, a prze­
wóz może być dokonany szybkimi ku­
trami, nie zaś powolnymi frachtowcami.

Ruch statków w aorcie gdyńskim 
za miesiąc wrzesień 1937 r.
W przeciągu miesiąca września br. we- 

»zło do portu gdyńskiego i wyszło zeń na 
morze ogółem 997 statków o łącznej pojem­
ności 974.971 trn., z czego weszło 492 statki 
o pojemn. 482.531 trn, a wyszło 505 statków 
o pojemn. 492.440 trn.

Ruch statków według kolejności bander 
poszczególnych 
'tępująco:

państw przedstawiał się na

t r. n. statków
1) Szwecja 165.519 242
2) Polska 144.810 115
3) Anglia 86.997 47
4) Niemcy 76.888 113
5) Finlandia 73.645 69
6) Włochy 73.533 25
7) Dania 71.818 106
8) Norwegia 62.782 85
9) Stany Zj. Am. 57.702 18

10) Łotwa 56.199 47
11) Estonia 31.924 52 „
12) Francja 25.498 7
13) Holandia 18.559 4«
14) Grecja 11.536 7
15) Rumunia 6.797 3
16) Jugosławia 5.019 3
17) W. M. Gdańsk 4.075 9
18) Islandia 870 2
1.9) Panama 800 1
Średni postój statku w przeciągu mieś.

września wyniósł 48,5 godz., średni tonaż
'tatku 980,7 trn,, średnia ilość statków prze
bywających jednocześnie w porcie 43.

Baczność Sokoli!
Otrzymujemy poniższą odezwę:
W ostatnim numerze „Sokola na Pomo­

rzu“ (10) przez nieuwagę pominięto odezwę 
> „obchodach kościuszkowskich“.

Przewodnictwo dzielnicy pomorskiej 
przypomina zatem przez nam przychylną 
prasę o tych obchodach i wzywa brać sokolą 
i gniazda by w czasie od 15 października do 
15 listopada br. urządzano tradycyjne ob­
chody kościuszkowskie.

Kościuszko, ten wódz w sukmanie, gorą­
cy patriota i nieposzlakowany obywatel, a 
Patron Sokoła, jest prawzorem każdego Po­
laka, któremu Polska jest świętą a imię poi 
skie drogie. Na rynku w Krakowie ślubował 
wierność Ojczyźnie i Narodowi w dobrej i 
złej doli.

Idźmy jego śladami! Mamy wolność, o 
którą On walczył, mamy Państwo suweren­
ne. które On pragnął zdobyć dla swego Na­
rodu. Jesteśmy zatem szczęśliwsi od Niego, 
bo Bóg dał nam skarby, na których postra­
danie On musiał patrzeć. Ale wolność trzeba 
umieć utrzymać i na zewnątrz.

Wewnątrz Naród gnębi rozterka. My, So­
koli musimy przyczynić się do jej łagodze­
nia, by w jednym Państwie panował współ 
ny duch zgody, miłości, wyrozumiałości i 
poświęcenia dla całości. Cel to nie łatwy do 
osiągnięcia, ludzie muszą wyzbyć się egoiz­
mu. chciwości i zarozumiałości. My, Sokoli

Manewry w Bułgarii

Zdjęcie z ostatnich wielkich jesiennych ma newrów armii bułgarskiej, przedstawiające 
króla Bułgarów Borysa na punkcie obser wacyjnym, zainstalowanym w okopach.

Czy utrzyma sie Gdynia - Danzig 
„Agreement“ na śledzie solone z Anglii

Od kilku lat utrzymuje się w mocy za­
warta umowa między angielskimi eksporte­
rami śledzi, a importerami w Gdyni i w 
Gdańsku, znana pod nazwą „Gdynia—Dan­
zig Hering Agreement“.

Umowa ta zapewnia importerom w Gdy­
ni i w Gdańsku wyłączność transportów śle­
dzi, czyli nie importerzy nie mogą dołado­
wywać zakupione śledzie na te statki. Tak 
więc nie przyjętym do tego porozumienia 
trudno jest sprowadzić śledzie, gdyż na 
transport drobny trudno znaleźć statek, co 
podraża bardzo transport. Umowa ta miała 
na celu chronić przede wszystkim interesy 
angielskie, aby nie dopuścić do wytworzenia 
się drobnych odbiorców w całym kraju (tak 
jak to ma miejsce w handlu śledziowym z 
Norwegią) i skoncentrować handel śledzio 
wy w ręku Lilku firm importerów w na­
szych portach. System ten ma swoich zwo­
lenników i przeciwników, ą np. w Niem­

mamy za sobą szkołę i przez nasze demokra 
tyczne hasła i urządzenia organizacyjne mo 
żerny z niewielkim trudem, przy odrobince 
dobrej woli naprawdę najpierw we wła­
snych szeregach doprowadzić do doskonałej 
jedności i współpracy, a potem przez nasz 
przykład, oddziaływać na otoczenie i na co­
raz szersze kręgi społeczne.

W roku bieżącym w czasie obchodów ko­
ściuszkowskich niech mówcy zwrócą uwagę 
na wielkie niebezpieczeństwo ze strony Nie­
miec i Żydostwa, niebezpieczeństwo mate­
rialnej i moralnej natury. Każdemu trzeba 
wyjaśnić, że przez lekkomyślne popieranie 
kupiectwa żydowskiego kręci się bicz na 
własny Naród bo pomaga narodowi „wybrą 
nemu“ porastać w pierze i gnębić nas ma­
terialnie.

Niech więc hasło „Swój do swego po swo 
je“ będzie na tegorocznych obchodach jedną 
z głównych nut, które na nich rozbrzmiewać 
będą. Odzyskaliśmy wolność polityczną, ale 
jesteśmy w Niewoli gospodarczej u Żydów. 
Z niej musimy wydostać się, a w tej pracy 
nikt nam nie pomoże. Sami musimy doko­
nać tego dzieła.

Czołem!
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej Zw. 

Towarzystw gimnastycznych „Sokół“ w Pol­
sce. (—) K. Tomaszewski, prezes; (—) L. 
Gertig, sekretarz.

czech jest z pożytkiem wprowadzony od sze­
regu lat. Nie można uważać za zdrowy ob­
jaw, gdy mały kupiec z wioski czy miaste­
czka, może udawać importera i zamawiać po 
kilka beczek śledzi za granicą.

Z drugiej jednak strony ostatnie wy­
padki w Gdyni dowiodły, że umowa impor­
terów śledziowych Gdyni i Gdańska z an­
gielskimi eksporterami, została spaczona je­
dnostronnie bez wiedzy Anglików. Bez­
sprzecznie było celem umowy, że każda 
poważna nowo założona firma importu śle­
dzi tak w Gdyni i w Gdańsku powinna być 
przyjęta do tej umowy.

Tymczasem odmówiono ostatnio przyję­
cia do tej umowy dwu firm importu śledzi 
w Gdyni, przez co firmy te nie mają warun­
ków normalnych dla swej pracy w porcie. 
Zapewne importerzy tak w Gdyni jak i w 
Gdańsku należący do „Agreement“ obawiają 
się nowych konkurencyjnych firm i starają

U »aga Podhalanie!
Zarząd ogniska Podhalan w Toruniu 

zwraca się z prośbą do wszystkich 6ynów 
Podhala, zamieszkałych na całym Pomorzu 
o zgłaszanie się na członków ogniska. Zgło­
szenia przyjmuje sekretarz inż. Jakub Buła 
Toruń, Konopnickiej 25 lub urząd wojewódz 
ki, wydział rolnictwa 1 reform rolnych, tel. 
20-10, 20-08.

(—) Mgr. Henryk Gebel, prezes.
(—) inż. Jakub Buła, sekretarz

Przywóz śledzi solonych 
w ubiegłym tygodniu
Z Norwegii statek „Sollund“ wyłado­

wał w porcie rybackim w Gdyni: śledzi 
solonych norweskich 2.274/1 oraz 1.039/2. 
Z Holandii statek „Chorzów“ przywiózł 
śledzi solonych holenderskich 285/1 i 
356/2, statek „Henrika Johanna“ z Ho­
landii 150/1 i 102/2 śledzi importowa­
nych oraz z własnych połowów „Mewy“ 
699/1 kantjes, statek „Beta“ z Holandii 
z połowów „Mewy“ 2.330 kantjes i im­
portowanych 150/1 i 40/2. Statek „Lies“ z 
Holandii z własnych połowów „Mewy“ 
kantjes 2.461 oraz importowanych 135/1 
i 130/2. Statek „Jupiter“ z Holandii śle­
dzi importowanych solonych 495/1 i 
439/2.

Nowy zeszyt .Jantaru"
Ukazującego się od marca br. kwartalni­

ka Instytutu Bałtyckiego „Jantar“ wyszedł 
śwjeżo numer trzeci (wrześniowy), w roz­
miarach znacznie powiększonych. Treść pis 
ma jest, jak zawsze, nader urozmaicona; o- 
bok artykułów z dziedziny historii, archeo­
logii, geografii i ekonomii, mamy obszerny 
dział sprawozdań i omówień.

Na czoło numeru wysuwa się rozprawa 
William'a F. Reddaway'a, prof. Uniwersyte 
tu w Cambridge, pt. „Canning a Bałtyk w 
roku 1807“. Opierając się na materiałach nie 
publikJwanych dotąd w języku polskim, au 
tor odsłania tło słynnego w dziejach epoki 
napoleońskiej bombardowania Kopenhagi 
przez flotę angielską, wyjaśnia motywy tego 
silnie krytykowanego czynu Canninga i w 
konkluzjach stwierdza wartość i znaczenie 
wystąpienia angielskiego. Jest to studium 
historyczne, świetnie napisane i naprawdę 
rewelacyjne.

W dziedzinę geopolityki, wiedzy z pogra 
nicza geografii i nauk politycznych, wiedzie 
nas rozprawa J. Smoleńskiego: „Geopolity­
czne bariery nadbałtyckie*. Przy pomocy 
metody porównawczej dochodzi autor do 
wni >sku że Prusy Wschodnie są typową ba­
rierą nadmorską, przy czym, jak również u 
innych barier nadbałtyckich — jej trwałości 
nie można uważać za czynnik stałej równo­
wagi. Nikolas Kaasik (z Tartu) kreśli stu­
dium prawno polityczne pt. „Klauzula bałty 
cka w traktatach handlowych“, a H. N. Ska 
de (z Kopenhagi) informuje o genezie i or 
ganizacji duńskiej „Kompanii Wschodnio- 
Azjatyckiej“.

W dziale sprawozdań znajdujemy na 
wstępie ciekawy artykuł o niedawno od­
krytym na wyspie Zelandii, wikińskim o- 
bozie warownym Trelleborg: artykuł jest bo 
gato ilustrowany. Trzech uczonych szwedz­
kich, Almhult, Holmborg i Schueck piszą 
zbiorowo o akademiach szwedzkich, ich dzie 
jach, organizacji, oraz stanie obecnym. Ob­
szernym streszczeniem dyskusji toczącej 

I się w Niemczech, na temat odprowadzenia 
ruchu towarowego z Renu na Hamburg, 
jest sprawozdanie Heleny Buxell pt „Ren a 
niemieckie porty morskie“.

Obfity jak zawsze dział recenzyj, obej­
muje omówienia kilkunastu nowości z róż­
nych dziedzin, nie wyłącząc literatury t 
zw. „reportażowej“ i podróżniczej. Znaczną 
część recenzyj stanowią tym razem nowości 
dotyczące Kaszub. Gdyni, Gdańska i spraw 
morskich.

Wśród autorów i recenzentów przeważa­
ją tym razem współpracownicy zagraniczni; 
jest ich 14 na 11 autorów krajowych. Prze­
waga jest również po stronie omówień no­
wości zagranicznych, co dowodzi troski Re­
dakcji pisma o to, by opinia polska była na­
leżycie poinformowana o ważnych nowoś­
ciach naukowej literatury zagranicy.

„Jantar“ ukazujący się regularnie w od­
stępach trzymiesięcznych (w marcu, czer­
wcu, wrześniu i grudniu), kosztuje w rocz­
nej prenumeracie zł 10, oddzielny zeszyt ną 
być można za Zł 3. Adres Redakcji i Admi­
nistracji: Gdynia, Świętojańska 23, Instytut 
Bałtycki.

się uniemożliwić im pracę, zapominają je­
dnak, że nasz system gospodarczy nie może 
tolerować nieuzasadnionych niczym mo­
nopoli.

Albo więc zawarte porozumienie z eks­
porterami śledzi w Anglii będzie wykonywa­
ne przez importerów w Gdyni i w Gdańsku, 
stosownie dc intencji tego porozumienia, al­
bo będą musiały wkroczyć czynniki do tego 
upoważnione, aby położyć wreszcie kres pró­
bom utworzenia niczym nieuzasadnionego 
monopolu«



W————
Programy radiowe
Czwartek, 7 października

BROGR.AM OGÓLNOPOLSKI
6.15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.06 
Audycja dla sakół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Melodie huculskie — poranek muzyczny dla szkół 
powszechnych w opracowaniu prcrt. Czesława Ko­
zietulskiego. 11.40 Dyryguje Adrian Boult (płyty). 
1L57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au­
dycja południowa. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Wędrówki muzyczne": „Italia" — audycja 
w opracowaniu Z. Lawęskiej (z Wilna). 16.15 Kon­
cert ork. mandolinistów „Kaskada". 16.50 Pogadan­
ka aktualna. 17.00 „Wiedza i książka". 17.15 Kon­
cert solistów. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Wia­
domości sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna __ dr.
Marian Stępowski. 18.25 Muzyka (płyty). 18.30 
Program na jutra 18.35 Audycja dla młodzieży 1 
wiejskiej. 19.00 Oryginalny Teatr Wyobraźni: pre­
miera słuchowiska „Chiromantka" Elżbiety Szem- 
pllńsklej - Sobolewskiej. 19.30 Miniatury muzycz­
ne w wykonaniu Tria salonowego. 19.50 Pogadan­
ka aktualna. 20.00 Koncert symfoniczny z okazji

CZWARTEK, DNIA' 7. PAŹDZIERNIKA 19S7 B.

Festiwalu Sztuki Polskiej. Transmisja z Fil­
harmonii Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra
Symfoniczna P. R. pod dyr. Grzegorza Fitelberga, 
Wanda Wermińska (śpiew), Zofia Rabcewiczowa 
(fortepian). W przerwie około godziny 20.50 Dzien­
nik wieczorny i Pogadanka aktualna. 21.45 „Z mo­
jego warsztatu" — szkic literacki — wygłosi dr. 
Zygmunt Nowakowski (z Krakowa). 22.00 Muzy­
ka taneczna w wykonaniu Malej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z udziałem zespo­
łu „Irmay" (piosenki). 22.50 Ostatnie wiadomoś­
ci dziennika wieczornego, Przegina prasy i Komu­
nikat meteorologiczny. 23.00—24.00 Patrz progra­
my lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

11.46—11.57 Dyryguje Adrian Boult (płyty z 
Warszawy). 13.00 „Czy wyzbywać się inwenta­
rza" — pogadanka rolnicza, wygłosi Władysław 
Skrzypek. 13.10—14.45 „Pla każdego coś ładnego" 
— Południowy koncert z płyt. W przerwie około 
godziny 14.00 Wiadomości z Pomorza. 18.10 Pro­
gram na jutro. 18.15 „Morski przegląd gospodar­
czy w opracowaniu M. Rusieckiego. 18.25 Melo­
die marynarskie — płyty. 18.40 Lekcja języka pol­
skiego — prowadzi J. Kamińska (z Katowic). 18.55 
—19.00 Wiadomości sportowe z Pomtnza. 23.00— 
23.30 Tańce i piosenki — płyty.

Piątek, 8 października
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—11.15 Przerwa. 11.15 
Audycja dła szkół. 11.40 Gra Orkiestra Filharmo­
nii Berlińskiej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.30 Wiadomo­
ści gospodarcze. 15.45 „Październik" — pogadan­
ka dla dzieci starszych — wygłosi Stanisław Su­
miński. 16.00 Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa, (ze Lwowa). 16.15 Koncert Orkie­
stry Dętej Tramwajów i Autobusów Miejskich pod 
dyr. Leona Cymermana. 16.50 Pogadanka aktual­
na. 17.00 „Organizacja opieki nad młodzieżą pra­
cującą w Austrii" — odczyt — wygłosi Janina 
Miedzińska. 17.15 B. Marcello - A. Corelli: Kon­
cert Orkiestry Kameralnej pod dyr. Zbigniewa 
Dymka z udz. Wojciecha Smyka (obój) (z Kato­
wic). 17.50 Przegląd wydawnictw — omówi prof. 
Henryk Mościcki. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Tercety wokalne i instrumentalne (płyty). 18.30 
Program na jutro. 18.35 Audycja dla wsi. 19.00 
Teatr Wyobraźni: „Ballada wisielców" T. de Ban- 
ville'a. Tłumaczenie Julii Otrembowej: Radiofor 
nizacja Kazimierza Szuberta. Reż. Wacława Ra-

dulsklego (z Krakowa). 19.40 Andre Gretry - Fe­
liks Motti. Fragm. ze suity baletowej (Dyr. Piero 
Coppola) — płyty. 19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 „Cavaleria lwowiana" — parodio - operetka 
w jednym akcie wg. Maksymiliana Kramera z mu­
zyką Bogumiła Zeplera, w tłumaczeniu Adolfa 
Kiczmana. w adaptacji i radiofonizacji Wiktora 
Budzońsklego. Opracowanie muzyczne i kierow­
nictwo Jakuba Munda. Wykonawcy Zespół ope­
retkowy, orkiestra i chór (ze Lwowa). 20.45 Dzien­
nik wieczorny. 20 55 Pogadanka aktualna. 21.00 
Koncert tozrywkowy. 22.00 Koncert kameralny. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Przegląd prasy i komunikat meteorologiczny. 23.00 
—24.00 Patrz programy lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
11 40—11.57 Gra orkiestra Filharmonii Berliń­

skiej (płyty z Warszawy). 13.00—14.45 „Dla każde­
go coś ładnego" — południowy koncert z płyt W 
przerwie około godziny 14.00 Wiadomości z Pomo- 

I rza. 18.10 Program na jutro. 18.15 „Utwory wio­
lonczelowe" w wykonaniu Tadeusza Kowalskiego. 
Przy fortepianie Edmund Roesler. 18.40 „Historia 
powstania portu gdyńskiego" — odczyt, wygłosi 
dr. Józef Borowik. 18.55 Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 19 40—19.50 Muzyka z płyt (z Warsza­
wy). 23.00—-23.30 Tańczymy (płyty).

Najnowsze fasony
getr 
s&arpet 
podwictzcfir 
spinek
POLECA

w najwyższych gatunkach 
iirma

Leon Kuczyński
Skład artykułów męskich

SzBroka37 TORUŃ Telef. 1195

GDYNIA
■ .A-L ć'-

Kuouję 
używane przedmioty 

wszelkiego rodzaju jak: 
garderobę, futra, radia, 
maszyny do szycia, do pi­

sania i inne
DOM KOMISOWY

Gdynia, Świętojańska 79 
zakup i sprzedaż 

6112

Najlepsze okulary
poleca

1 Osfaw Jlfcyer 
właic.: Jasińska 1 Zellei.

Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21.
Najstarszy zakład optyczny na miejscu ARTYKHŁY SZEWSKIE 

wkładki dla płaskich stóp I narzędzia 
HURTOWNIE -i—- DETALICZNIE

CARL FUHRMANN.

Tłumacz 
przysięgły 

w Okręgu Sądu Apelacyj» 
nego udziela lekcji języka 
rosyjskiego osobno i gru» 
powo oraz tłumaczy wszel« 
kie dokumenty. Toruń, 
Bydgoska 39, m. 2, tel. 28,38.

6547Ck

Piece kaflowe 
oraz wszelkie prace zduńskie 
fachowo i solidnie wykonuje

ST. WYCZYŃSKI. mistrz zduński
Telefon 26^43 TORUŃ ul. Szewska 7
Kafle Kolorowe po cenach fabrycznych 

na sKładzie. 6672C

DYWANY, firany I materiały
I «io» meblowa

* Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24233
AUGUST MOMBERG.m.b.H.^Ł

■813

LEOANEKIE PARASOLE
WYKWINTNE TOREBKI ^leca Hnn.

KARAU, Lantjgasse 55.

ZAKŁAD BLACHARSKI

Najpiękniejsze 
fartuchy płaszczowe 

już nadeszły.
M. J. BAGIŃSKI 

Skład bławatów, Toruń, 
ul. Szeroka 28 6849C

Udzielam
tanio korepetycyj i

lekcyj
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i pry na torte» 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 9606 C

TRWAŁA 
ondulację 
aparatem 

elektrycznym
1 Darowym 

najtaniej 
wykonuje

B. SŁUPSKI
TORUŃ, BYDGOSKA 58

Farbowanie 
zrudziałych skunksów, o- 
posów, cielaków, fok, 
tanio i akuratnie wyko­
nuje znana pracownia 
kuśnierska Fr. Białkow­
ski, Toruń, Kopernika 41. 

(6870C
Motocykl 

nowoczesny, dwuęylindro» 
wy r. przyogepką sprzeda. 
Toruń. Rynek Ńowomiej» 
ski. 6699

OGŁOSZENIA:

detehtory z głośnikiem 
na dogodne spłaty poleca 

ZAKŁAD MECHANICZNY 
K. Tułodzleckl 

Toruń, Małe Garbary 9, 
telefon 1702.

Wszyscy wiedzą, że

MEBLE 
wszelkiego rodzaju najtaniej 

kupujesz w firmie
B. Włudarczak

Toruń. Prosta 5. 4588 C

Obiady
z kotła 40 gr., z trzech 
<iań 70 gr., kolacje 50 gr. 
poleca Restauracja „Ba­
con“, Toruń, Małe Gar­
bary 13. 6865C

Mieszkanie
6 pokojowe, słoneczne z 
wszelkimi wygodami, od 
zaraz do wynajęcia. Byd­
goska 78 I ptr. Wiado­
mość: Szeroka 31 (skład).

(6873C

Potrzebna
od 1 grudnia służąca do 
wszelkiej pracy, zdrowa, 
uczciwa, skromna (siero­
ta lat 24—30), zwinna, we­
soła, samodzielne goto­
wanie, pieczywo, zapra­
wy, cerowanie, szycie, ro­
boty z wełny. Miesięcznie 
25 zł. 2 osoby. Dobre 
świadectwa wymagane. 
Oferty doAdmin. „Dzien­
nika Chojnickiego“ Choj­
nice. (6874Ch

istniejący 1O lat pod firm«^

Cz. Łyczkowski 
w Gdyni, ul. WitomińsKn 3, telef. 1724 

wykonuje solidnie, fachowo pod gwarancją wszel­
kie roboty budowlano-blacharskie, papowe oraz 
smołowanie dachów jak również przyjmuje wszel­
kie naprawy i reperacje, wchodzące w zakres 
przedsiębiorstwa. Żądać bezpłatnych kosztorysów. 6863

Szlachetne Panienka

kład Żelaza - narzędzia
Magasyn ntatkóv kuchennych, ariela i porcelany
878 Gd SKŁAD FABRYCZNY t POLDI-STAHUS

E.&R. LEIBRANDT «■rolnik HopfengossB
Towary żelazne — stalowe — metalowe.

wlcdzafcie i ftawiarnlę

, 68781 rY.ru.in, L.ngg..,.74

OGŁOSZENIE

tynki
własnej wytwórni do nąby» 
cia w każdej ilości. Pole, 
camy również tynki myte. I 
sztuczny granit we wszyst, 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar» 
murki ao lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnielastncowe. Adres „ELE. 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, ielefon 22.73. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas. 
Poszukujemy reprezentan» 
tów. Oddział Toruń, ul. 
Mostowa, 11. tel. 26,05. — 
Bydgoszcz, Archit. P. Wa< 
wrzon, ul. Długa 22, telef. 
34’13. 3557

lat 19, umiejąca pisać 
biegle na maszynie, ste­
nografować, wykształce­
nie handlowe, z prakty­
ką i pierwszorzędnymi 
referencjami, poszukuje 
posady od zaraz. Zgło­
szenia do „Gaz. Morsk. 
Ilustrow.“ Gdynia pod 
„Zdolna“. (6864M

GRUDZIĄDZ
Papier 

pakowy biały kg 50 gr., 
10 kg & 48 gr., całą belę 
& 47 gr. loco skład poleca

Władysław Kulerski, 
Grudziądz, Rynek nr. 13. 
Pergamin h 90 gr. kg o- 
raz wszelkie papiery pa­
kowe tanio. (6846Gr

Niniejszym podaj ę do publicznej wiadomości, iż 
dnia 16 października 1937 r. o godz. 13-ej w gmachu 
szkoły powszechnej w Rudzie pow. Chełmno odbę 
dzie się w drodze przetargu

wydzierżawienie prawa polowania
obszaru gromadzkiego 533 ha na przeciąg 6 lat

Interesanci winni przed rozpoczęciem przetargu 
złożyć wadium w kwocie 100 zł. do Spółki Łowiec­
kiej. Warunki ogłoszone będą przed rozpoczęciem 
przetargu. (6847

Przewodniczący Spółki Łowieckiej w Rudzie 
(_) Fr. Glbaa.

Spis zapowiedzi Nr. 8/1937. (6857

Zdun 
pierwszorzędny, długolet­
nia praktyka w Berlinie 
i kraju — przyjmie bu­
dowę pieców, kuchen na 
budowlach oraz wszelkie 
naprawy. Wojciech Cześ- 
nik, Gdynia-Óksywie, ul. 
Dykmana 4, tel. 21-01.

(6875M

Waftośt
Pańskiego 
DOMU 
wzrośnie 
jeśli 

otynkuje 
go Par. 
szlachetną zaprawą fasadową

UTOZYT

Dom
czynszowy w Gdyni sprze 
dam. Wpłata zł. 60.000. 
Oferty pod „Dpchód“ do 
„Gaz. Morsk. II.“. (6876M

Sztuczny Kamień, 
żwiry, materiały do 

7BRAZZA. 5180
Gdynia, Św. Jańska 49, 

tel. 20-49. 
PosBnkiwHDi rejonowi prsed’ 

•tą wicieJe.

wiersz milimetrowy na stronie t-łamowej ■ a « > • 0.80 zł
w tekście na pierwszej stronie L00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stroni* ..<<<<» 0-80 zl
w tekście na dalszych stronach ....»•••< 0.50 zł
Drobne za siowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skompllaowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyceny z cennikiem dla Polski, z tem Jednak, że rachunki mogą 
byfi regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

Meble
pojedyńcze, wykwintne, 
stylowe w solidnym wy­
konaniu wykonuje Gru­
dziądz. Stolarnia, Spich­
rzowa 53. (6871Gr

Żelazna
szafa ogniotrwała i 2 0- 
brazy oleodruki (Rodzina 
Św. i Anioł Stróż) tanio 
na sprzedaż. Express, 
Tczew, ul. Hallera 12/13.

(6877T

Chiromantka
Grafologini z Wiednia prze» 
powiada przeszłość, teraz, 
niejszość i przyszłość. Przyj, 
muje także w niedzielę 
i święta. Tczew, ul. Szopę, 
na 34; parter lewo, ceny 
niskie. T6792

— Papugę dostałem od mojej pierwszej 
miłości w Meksyku.

— Ciekaw jestem, czy wygląda ona teraz 
tak jak papuga.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WTNOSIi
W ekspedycji miejscowych agencyj ...««»,• 2.00 zł 
Z odnoszeniem do domu.........................................  » . , 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu . >«»«•« 2.40 zł 
.Pod opaską .............................  4,50 zł
W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca . . 2.00 go 
IV Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą........................................................................................ 4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgosk* óą.

Gdańsk, Kassublscher Markt 21, L p. — 
gmach „Paged'u".

Alojzy Ktlzlo

0 W A G 1 l
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówką. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia, 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, ido upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8,-mlu od daty ukazania się ogłosze­
nia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Czcionkami pomorskiej Drukarni Rolniczej 3. A. w Torunie..

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm arimsmanu.
25 1. piętro, redaktor odpowiedz, na Gdynię: Wiktor Mielników,Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, 

Plac 23 Stycznia 10. L — Redaktor odpow na 1'czew:
’ Wydawcai Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf" z odp. udziałami

Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Józef Kretowlcz Bydgoszcz, 
— Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Franciszek Myśliński 
Tczew, Kościuszki nr. 1.

w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja.

ul. Dworcowa
Grudzlądu


